Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codzienie oprócz niedzieli 
Świąt uroczystych w drukarni 
STANISŁAWA GIESZROWSRIEGO. 


„Jo 289. 


Kwartalnie kosztuje złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer 
pojedyńczy groszy dziesięć. 


PONIEDZIAŁEK 28 Grudnia 1846 roku. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Bar. do 0° R. | Stop. ciepła | Psycho- 
godzina -w miar. paryz. 


podł. Reau.| metr 


Wiatr 


Zjawiska napowietrzne 
i różne uwagę! 
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wiadomosci krajowe, 


KRAKÓW. 


Krakewsko- Górno - Szłąska 
Hole zelazna. 


Gdy według o- 
głoszenia pod d. 
10 Sierpuia r. b. 
uczynienego, wy- 
piela osmćj raty 
z 1Wciu procent 
„złożonej przez po 
siadaczy Ceqdul 
- „a kwitowych 
pod N. 5591 do 5595 włącznie , tudzież 
pod N, 8057. 8829. 8060. i 
aż do dnia 19 Września r. b. jake ostatniego 
i najpóźniejszego terminu bie nastąpiła , przeto 
w myśl $ 15 Statutu ciż posiadacze wyżćj a y- 
mienionych Cedol kwitowych ulegli karze umo- 
wnćj po dwa talary za każde sto talarów ka- 
pitału akcyjnego. 

Gdy nadto wedle $. 15 Statutu , do póżniej- 
szćj wyplaly raty, i do wniesienia kary umo- 
wnej z uchybienia terminn wynikającćj, ogna- 
czony lermin czterotygodninwy bezskutecznie 
uptynal, przeto wzywamy niniejszym aby po- 
siadacze wyżëj wymienionych Ceduł kwitowych 
załegającą ratę z dziesięcin procent złożoną, 
tudzież karę umowną.po dwa talary za każde 
sto talarów kapitału akcyjnego, albo w Wro- 
cławiu na ręce P. Simen głownego Rendanta w 
Górno-Szląskim Dworcu, albo też w Krakowie 
na ręce P. Simson Naczelnika Bióra w Duor- 
en Krakowsko Górno Szląskićj w przeciągu dni 
czternastu za okazaniem Cedul kwilowych wy- 
płacili. 

Po upłynieniu bezskutecznem tegoż lerminu, 
posiadacz Cedul kwitowych, utraci w myśl $, 
15 Siatutu wszelkie prawa do udziału w Towa- 
rzystwie, i w takim razie W miejsce umorzo- 
nćj Cednły kwitowćj, nowa Cedula pod tyw sa- 


mym numerem wystawioną, i na korzyść To- 

warzystwa na giełdzie Wroclawskiej sprzedaną 

zostanie. a 

W Wroclawiu i Krakowie d. 13 Grudoia 1846. 
Dyrekcya. 


— — 


Wiadomości zagraniczne. 


— Puryż 7 Grudnia. — 

Hrabia Mole miat onegdaj posłuchanie u króla. 

Na angielskićj wyspie 5. Maurycego zaszło 
nieporozuwienie między augielskim admirał: m 
Dacres i konsulem fraucuzkiw, którego powód 
miał być postępujący: Konsul franeuzki otrzy- 
mał od kapitana Stenley, dowódzny fregaty Pre- 
zydent, mającćój bandere admiralską, -zaprosiny 
pa bal; ale nazajutrz przybyło do niego dwóch 
oficerów 2 fregaty, ktorzy prosili o zwrot za 
praszającego bileta, z powodu. Ze kousul vie 
odwidził admirała. Konsula mocno te oburzy- 
ło, a lubo poskarżył się goberoawrowi o tę o- 
brazę, zdaje się, z. me otrzymal zudosvé u- 
czymenia. Ziegu powodu irancuzki okręt pa- 
rowy Krohodył przybywszy do IEj wyspy nie 
zarzucił w porcie Rot-; bal, który prey 
wiózł depesze dla konsula. wcale nie salutował, 

Miały nadejść zaspokajajace wiadomości o 
przyjęciu , jakiego hrabia Sante Aulure miał 
doznać w gabinecie augiel-kim 

Pomiędzy liezuemi puglossami w tych dniach 
rozszerzunemi, była także i la, że bank fean- 
cnzki zmuszonym sie widział opraczać hank au- 
gielski o pożyczkę 500 milionów [rauków go- 
towemi pieniędzmi. Ln powód lego przytacza” 
uo, że fundosze rezerwowe banku frantu>kie- 
gn nadzwyczajnie się zumijsziły wskotku o- 
Stataiago przesileuia Moniężnega; i to wedlug 
jednych do 90. a wediug iensub nawet do 65 
mil. Z pewnege atol zródla zapewnić ur 
my, Ze tylko niektórzy członkowie Dvreke yi 
banku na jednem posiedzeniu rzucik myśl de 
podobućj pożyczki na peza padek dłuższego p- 
gorszaria się owego przesilenia , ale du formal 
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nego w tym względzie postanowienia wcale nie 
przyszło. Zapewniają dalój, że fundnsze re- 
zerwowe banku fraucuzkiego w gotówce aui na 
chwilę nie zmniejszyły się niżćj 100 milionów, 
co już jest dostateczuem do wykazania, Ze po- 
zyezka takowa nie jest potrzebną. Zresztą wy- 
płaty na dzień 30 listopada oznaczone, tak da- 
lece były pavklualne, że powiększyły gotówkę 
banku frauenzkiego o znaczną summe, i że, 
gdyby nawet była potrzeba zaciągoienia poży— 
czki, juzby ją teraz zbyteczna uczyniły. 
— Londyn 8 Grudnia. — 

W przeszłą sobolę przyjmował lord Russell 
deputacye od kopców z Liverpooln, Leeds, E- 
dynburga i innych miast, które podały przed- 
stawiemia o zniżenie cła od herbaty. Pierwszy 
minister- oświadczył, że ta kwestya z strony fi- 
skalućj daje wiele do namysłu, Ze jednak wzię- 
ta będzie pod pilną uwagę. Jak wiadomo, G/o- 
be tę odpowiedź Juz był zapowiedział, W tym- 
ze dniu przyjmował lord Russell deputacyę, któ- 
ra podała przedstawienie o zuizenie cła od 
tabaki. 

Położenie Irlandyi zajmuje znowu główne 
dzienniki. Liczne zakupy broni palnéj spowo- 
dowały lorda namiestnika do wydania do wszy- 


stkich sędziów pokojnu okólnika , w którym zwra- _ 


ca ich nwagę na prawo MWhitebuy-Akle pod 
Jerzym III. uchwalone i dotąd niezmienione, 
aby jego wykonania Ściśle przestrzegali. We- 
dług lego prawa, kto we dnie lub w nocy u- 
każe się z bronią, która wzbudza obawę w pod- 
danych J. K. M., uleguie karze pieniężnćj i wie- 
zieniu. 

Według urzędowego wykazn, wydano w 
miesiącach październiku i listopadzie 442,150 
fst, 2 sz. i 1 pencę, na zapłacenie robót pu- 
blicznych. W kończącym się z dniem 28 li- 
stopada tygodniu, zatrudnionych było 273,023 
robotników. Pomimo to w różnych powiatach 
panuje jeszcze wielka nędza. 

Times pisze, że według wieści” giełdowej, 
wysłany ma być nowy poseł do krajów nad rz. 
La Plata. 

Do dnia 30 listopada zapowiedzianych zosta- 
ło 260 projektów na koleje żelazne , które przed- 
łożone” tostawę przyszłemu parlameutowi. D. 
30 listopada r. z. liczba zaprojektowanych ko- 
lei żelaznych wynosi 678. 

Parowy okręt Shannon, należy do towarzy- 
stwa anyielsko-irlandzkiego Żeglugi parowej, 
siał się pastwą płomieni w dniu 5 b m. pod 
Plymouth. Ludzie w liczbie 120 uratowani zo- 
stali. | A 
— Madryt 1 Grudnia. — 

Pan Pacheco, prokurator przy tolejszym są- 
dzie najwyższym, uważany za naczelnika kon- 
stylucyjnej , umiarkowanćj opozycyi. zażądał 
urlopu w celu udasia się do Rorduby, gdzie 
wyborcy ze stronnietwa oppozycyjnega podali 
go na kandydata do przyszłych Koriezöw na- 
przeciw ministeryalnemu kandydatowi. Prezes 
sądu a następnie i minister sprawiedliwości od- 
mówili mn żądanego urlopu i przez lo spowo- 


dowali go do podania swój dymissyi. Ministro- 
wie przyjęli ją i onegdaj minister spra wiedli- 
wości przedstawił ją do podpisu królowćj. Ale 
monarchini wzbraniała się przyjąć dymissyę pa- 
na Pacheco, oświadczając, Ze ten urzędnik da- 
wał jej od dawna dowody najwierniejszćj przy- 
chylności i bezinteressowności, i dła lego nie 
może padać na niego nawet cień podejrzenia o 
rewolucyjny sposób myślenia, W skniek tego 
postanowili ministrowie zrobić z dymissyi pana 
Pacheco kwestyą gabinetową i onegdaj zebrali 
się pod przewodnictwem krälowéj, dla przed 
stawienia jej, że p. Pacheco musi zostać nwol- 
niorym. Ale gdy królowa ustąpić nie chciała, 
prezes ministrów, pan lsluriz, rzekł następują- 
ce słowa: »Jesteśmy sługami Waszéj Kr. Mo— 
ści, ale'nie sługami pana Pachecou, i wszyscy 
ministrowie podali na piśmie sweje dymissye, 
Królowa przyjęła je, i wczoraj z rana wezwa- 
ła do siebie margrabie Viluma, któremu pole 
ciła utworzenie nowego gabinelu. Pan Viluma 
oświadczył królowej, że nie może się podjąć 
utworzenia ministerstwa, albowiem stosunki po- 
lityczne wynikłe z zamężcia królowćj i jej sio- 
stry, tak są drazliwej natury, Że tylko ci mim 
nistrowie, pod których wpływem to podwójne 
małżeństwo nastąpiło, mogą na siebie wziąć 
brzemię odpowiedzialności za dalsze tego poło- 
żenia rozwinięcie, Zaledwie margrabia oddalił 
się z pałacu, gdy królowa Marya Krystyna a 
następnie i poseł franruzki przybyli tam i dłu- 
go u panującćj królowćj bawili Poseł ten miał 
także naradę z krolem. | Wczoraj po południu 
wezwała nareszcie królowa. ministrów, aby na 
nowo urzędy swoje objęli. Tylko pod warun- 
kiem oddalenia pana Pacheco przystali na lo, i 
dymisya jego został» wczoraj podpisana, 
— Aleny 23 Listopada. — 

D. 19 król zagaił mową tronową posiedze- 
nia izb pra woda s czych. 

Dua 17 b. m. Xa Albert pruski powró= 
cit do stolicy z swej wicieczki do prowineyj 
północnych. Jutro xiążę przedsięweźmie wy- 
cieczkę do Peloponesu; dziś będzie na balu u 
dworn na obchód rocznicy zaślubin królew 


skich, Król ndzielił mu wielki krzyż orderu 
Zbawiciela. en j 
— — c — — — 


Raztnft esel. 
PODEJRZENIE. 


(Powieść Henryka Kook’a, przełożona z francuzkiego.) 
(Ciąg dalszy.) 

Jestem na rozkazy pen , rzekł Laurence, „sta- 
jąc i z litością pogląd jąc na młodą dzi: wczynę. 

Jakto! już wychodzimy, zawołała panna Ho- 
norata; właśnie w chwili kiedy bal zaczyna być 
najpiękniejszym? 8 f . 

Laurence nie odpowiadając pokojowćj, olwo- 
rzył loże i podał rękę Edycie. - ; 

Zaledwie mogła utrzymać się na nogach 1 co 
chwilę powtarzała: + 

Och! ledwo oddycham! tą maska... ta maskal. 
Zdejmcie mi tę maskę! 


= 


Laurence w rozpaczy, nie patrząc czy Honora- 

ta idzie za niemi lub nic, stara się przepchnąć 

rzez tłumy ns kurytarzach ; lecz pomo wszel- 
Pich usitowan, musiał iść bardzo wolno... Dwuzna- 
ezne słówka, szyderskie śmiechy spotykały goze- 
wsządj.. nie słyszał ich. Nareszcie przybyli na 
wschody prowadzące do wyjścia i odetchnęli wol- 
nićj.. Młoda dziewczyna zeszła machinalnie , pra- 
wie niesiona przez sw'go towarzysza, 

Jeszcze chwilkę odwagi! rzekł do yiej Lauren- 
ce, a zaraz już wyjdzieiny na ulicę! powóz czeka 
na panią. Będzie można zrzucić maskę i odetchnąć. 

Gdy doszli do sieni, Laurence ciągle prowa- 
dząc Edytę, skierował kroki ku miejscu, gdzie 
rozkazał czekać stangretowi, krzyknął z gnicwem, 
nie zastając powozu. Poczem unosząc młodą pa- 
nienkę na ręku, i sadzając ją do fiakra stojącego 
na ulicy, rozerwał sznurki maski aksamitnej. 

Edyta bliską była zemdlenia. 

Woźnica stanął przy drzwiczkach i zapytał gdzie 
ma’ jechać. 

Zaczekaj z pięć minut, rzekł Laurence, rzu- 
cając mu dwa pięcio-frankowe pieniądze, albo ra- 
czój szukaj wszędzie, czy nie zobaczysz przypad- 
kiem kocza niebieskiego, bez herhów, z dwoma si- 
wemi końmi. 

Wożnica wziął dziesięć franków, i odszedł mru- 
cząc pod nosem. | N 

Doskonały sobie ten pan ze swoim niebieskim 
koczem! Gdzież ja mogę wyszukać coś podobnego 
pomiędzy temi wszystkiemi miejskiemi powozami! 
Oszalał, czy co? 3 

Tymczasem Edyta orzeźwiona powietrzem , przy- 
szła do siebie, spojrzała na Laurensa. s 

Przebacz pani... rzekł tenże, przewiniłem bar- 
dzo, żem zezwolił, ażebyś tu przyszła. 

Przebaczyć! rzekła Edyta z ługodnyin usmie- 
chem na ustach, a to co takiegd mam panu | rze- 
baczyć ? jestem dziecinną, i przelękłam się sama 
nie wiem czego... Ja prędzćj powinuabym prosić 
„o przebaczenie za moją niedorzeczność. Ale jakunże 
śposolhem znajdujemy się w tym szkaradnyur po- 
jeździe? Gdzież nasz kocz? gdzicż jest Honorata... 
Czyliżhy?.... ! 

Nie mówiłażeś mi pani, przerwał Laurence, 
Żeście tak wyszły z pałacu, iż nikt o tein nie wie- 
dział, i że pokojowa dla uniknienia gadulstwa o- 
dźwieriego, rozgadała umyślnie w całym domu, 
Ze pani pozwoliłaś jej kocza na całą noc, ażeby 
jechała ze swoją przyjaciolka na muskarade? 

Tak jest, mówiłam panu. 

Nie m» wątpienia , pomyślał Laurence, że ten 
‚plan ni rzód ukariow na — z n 

aa Paid if M 
50 loc ı siwych koni... Gdzicż mam jechać? 

Noda zastauowit się na chwilę, 

2 o cóż! rzekła naiwnie Edyta, czy pan nie 
słyszysz co on mowi? Myślisz niezswodnie o 
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Honoracie? Nic dziwnego... Zapewnie nie mogła 
dotioczyć się do nas... Najmie sobie powóz i po- 
wróci sama... Nie mamy co czekać ; Spiesziny sie. 

Zapewnie! rzekł Laurence. 

I nachylił się do woźnicy mówiąc: 

Jedź na ulicę Seine pod numer 10. 

Poczem powiedział obracając się do miodćj pa- 
nienki: | À en 

Edyto, jakżeż powiem ci o niehezpieczeństwie, 
jakie ci zagraża! Nie wiem czy mogę nawet mieć 
nadzieję, żeby mię zawiódł mój domysł; cokolwiek 
bądź się stenie, przysięgam ci na honor, Ze ja w‘ 
tem wszystkiem niewinnym jestem! 

Zapewnie że pan jesteś niewinnym! rzekła z 
prostotą biedna Edyta, nie domyślając się bynaj- 
mnićj całćj ważności położenia, w jakie wplata- 
a się przez swoje niedoświadczenie. Ani chwilę 
o tem nie wątpię... Ale jakież to niebezpieczenstwo 
nam zagraża ? dodała z łagodnym uśmiechem. 

Wyszłyście we dwie z pałacu, rzekł Laurence 
przerażony ufnością swojej ofiary, nie podobna a- 
Żebyś pani wróciła sama... Cóżby powiedzieli lu- 
dzie domowi?... Zresztą wracać nie w swoim po- 
wozie... “ 

Prawda,.. nie zastanowiłam -się nad tem. Ale 
Honorata musi jeszcze być na balu!... Mozebysmy 
powrócili?... Poszukasz jej pan... 8 

Jeżeli się nie, mylę, szukałbym jéj naprózno ... 
Czyliż niesłyszałaś pani, jak mówił woźnica, że 
nie ma nigdzie twego pojązdu?.... 

No, lo co? f 

Co! Honorata pojechała sobie sama, i teraz pe- 
Wnie już siedzi w domu. 

Bczemnie! ach! to by bardzo było niegodziwie 
z je] strony! Czy pan posądzasz Honoratę o jaką 
złośliwość? 

Laurence nic nie odpowiedział. Ta łagodność, 
ta prostota nic miłe mu były... Co tu począć? Co 
powiedzieć temu dziecku? Ze pan de Lano byt nie- 
„odziwyim człowiekiem, Ze przekupił Honoratę; 
Ze on, on sen miał udział w tej bezeenéj intry- 
dze? Och! jakże mógł znaleźć odwagę, uczynić 
tek haniebne dla siebie wyznanie. (D. c. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 23 do dnia 24 Grudnia. 


Niewiarouski Józef ob., Komar Ludwik ob.» 
Przyborowski Konstanty, Folge Józef, Si moński 
Gustaw ob., Dunin Teodor, z Galicyi ; - Bukow- 
ski oficer cvs, ros., Grabowska Walerys ob., Soł- 
tyk Jlvnryk, z Polski; -- Majer Oskar, Gadomski 
Stan’slaw ob., z Pruss. 

TIERE FR TE 

Swozil Emanuel,, Winkler Teodor, Moreaux 
Marius, do Galicy' ;-- Wos ński Józef, Srednicki 
Spter, Kamocki Antoni, Piwowamzyk Wincenty, 
Z bawski Józef ob, Olszewska Teofila, do Pol- 
ski; +- Raschdorf Robert, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Obwieszczenie. 


.Nro 6963. 


CESARSKO KROLEWSKI 


WIn-iat DOCHODÓW PUBLICZNYCH [ SRARRU 


W Ces Knó. RADZIE ADMINISTKACYJNEJ CYWILNEJ 


Miusla Krakowa i Jezo Okręgu. 
2 may r-zporządzenia Rudy Administra- 


cyjn 


5438 D. G Cesarsko Królewski Wydział Do- 
chodów Pablicznych i Skarbu podaje dö po wsze- 
choćj wiadom 581, iz w dnia 21 Stycznia r b. 
w Biórze Cesarsko Rróleu skiego Kommissarya- 
tu Dkru Jaworzno, odbędzie się publiczna glo- 
gna lnytacya, najpreód zy minus, ha wymuro- 
wanie stajni dla Strażnika C. K. lasów Obrębu 


e] Cywilućj z dnia 9 Listopada r. b. Neo Podłęże, poczynając odkwoly złolych polskich 


1186 groszy 13 na pierwsze wywołanie, z do- 
dalkiem pomocy w dniach pieszych 186 i cią- 
głych 308 wedle Wykazu kosztów i planu na 
ten cel przez Budownictwo sporządzonego, i 
powtóre in plus, na zakupienie budow] starych 
przy pomieszkaniu Strażnika Obrębu Podlęże 
znajdujących się, poczynając od kwoty złotych 
polskich 168 groszy 3 oszacowaniem również 
precz Budownictwo sporządzonćm , objętćj. 

Ktokolwiek zatem jest w chęci podjąć się 
tego przedsiębiorstwa, lub zakupić slare budyn- 
ki, winien jest w miejsco i czasie wyżćj ozna- 
czonym, znajdować sig, zaopatrzony w vadium 
do pierwszćj licytacyi w kwocie złotych polsk. 
120, do drugiej zaś w kwocie złotych polskich 
50. gdzie także i o innych warnukach powez- 
mie wiadomość. 

Kraków dnia 19 Grndnia 1846 r. 

Przewodniczący 


MaiEwski. 


(Ir.) p. o. Sekret. S. Popielecki. 


1 5 W imieniu 
NAJIJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I. 
Cesarza Austryi, Króla &e. 

Cesarsko Królewski Trybunał Miasta Krako- 
wa i Jego Okręgu wydał wyrok następujący: 
Działo się w Krakowie w domu 
Władz Sądowych, na Audvencyi pu- 
blicznój C K. Trybunału Miasta Kra- 
kowa i J. O. dnja dwudziestego czwar- 
tego Grudnia: 1346 rokn. 
Wydział L 
Obecni: 
J. Parenski Sędzia Prezydujacy. 
Karwacki HE pr AL 
Czech ędGziowie 
Mikuszewski Za Pisarza. 
(podpisano) J. Pareniski, Mikuszewski. 
Wskutek podania P. Józefa Bartla do Nru 
6806 Dz. Tr. wniesionego, o ogłoszenie upa- 
dłości handlu staroż. Feidla Kronengolda w Kra- 
kowie na Kazimierzu pod, L 6% exystującegu; 
Trybunał zważywszy iż podający pokładanym 
protestem w duiu 14 Grudnia 1846 przez no- 
taryusza Marciua Strzelbickiego spisanym, udo- 


wadnia odmówienie wypłaty przez Fejdla Kro- 
nengolda summy talarów 111 srgr. 285 do we- 
xlu z duia 4 Gzerwca 1846 r. na rzecz Józe- 
fa Bartla z terminem wypłaty za miesięcy 6 w 
Krakowie wystawionego. Zważywszy iż poda- 
jący Józef Bartl żądanie swe o ogłoszenie upa- 
dłości Feidla Kronengolda, gruntuje na reskryp- 
cie C. K. Sądu Wyższego M. Krakowa z dnia 
22 Grudnia b.r. do N. 2410 wydanym, przeto 
Trybunał na zasadzie art. 1. 5. 13. 18. i 19. 
K. H. K. III. upadłość handlu Feidla Kronen- 
golda z dniem 14 Gruduia 1846 roku, jako dat- 
ty odmówienia wypłaty ogłasza, a następnie 
wzywa C. K. Sąd Pokoju Okręgu II M. Kra- 
kowa o przyłożenie pieczęci na majątku npa— 
dłego, a C. K, Dyrekcyą Policyi © dodanie stra- 
ży Policyjoćj upadłemu, Rommissarzem upadło- 
Sci z grona swego Sędziego Tomasza Czecha 
mianuje, na Kuratorów zaś PP. Józefa Jana 
Verderhera i Karola Timera kupców i Obywa- 
iteli M. Krakowa wyznacza. 
Wpis w ilości złp. 3 gr. 15 ustanawia, 
Osądzonu w I. Instaneyi z temczasową exe- 
kucyą bez kaucyi 
(podpisano) J. Parezski M Mikuszewski. 
Zaleca i rozkazuje Kr. Ge, 
(podpisano) J. Pareniski. J. Mikuszewski 
Zgodność winiejszego odpisu z ory- 
ginala Wyrokiem zaświadcza 
Za Pisarze C. K. Trybanału Miasta 
Krakowa i J. Okręgu 
(tr.) J. Mikuszewski, 
Nro. 6665, F 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa mających prawo do ma$sy Jana v. 
Piotra Pawłowskiego w roku 1836 zmarłego z 
kwoty złotych polskich 345 groszy 7 składają- 
céj się, aby z takowemi w ciągu miesięcy 3 
do Trybunału zgłosili się pud rygorem przyzna- 
nia powyższćj massy na rzecz Skarbe Publi- 
czuego. 
Kraków dnie 17 Grudnia 1846 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Pareżiska. 
Z. Sekr. P. Burzyżski. 


(1r.) 


Doniesienia prywatne. 


Bevorſtehenden Samſtag, d. J. am 26 
RR: M. u 3 wird in dem bekannten lo- 

cal im Haufe fub Nr. 101 in der Grodz⸗ 
ker Gaffe, der Verkauf von bayeriſchen Bier 
in beſter qualitaet, ſowohl in Bouteillen wie 
auch in Gebinden eröffnet: wozu ein verehr⸗ 
tes Publicum ergebenſt einladet 


Lorenz Szezurows ki. 


Od dnia 26 Grudnia r. b. w przyszłą 80 
bole otwiera się sprzedaż PEWA BA- 
WARSKMIEGO w najlepszym gatunku, 
cząstkowo lub ryczałłtowo, w kamienicy pod L. 
101 w ulicy Grodzkićj, va które Szanowną Pu- 
bliczność zapraszam. 

Ar.) Wawrzeniee Szczurowski. 
Do Nru dzisiejszego dołącza się DODATEK. 


— —— AC a m — 


DODATEK do 


N. 289 Gazety Krakowskiej. 


Praͤnumerations-Ankuͤndigung des 
Vierzigſten Jahrganges 


der 


WIENER ALLGEMEINEN TREATERZEITUNG. 


Redigirt von Adolf Baͤuerle. Verleger: Y P Sellinger 
1847. 


Mit dem 1 Jaͤnner 1847 beginnt der vier- 
zigſte Jahrgang dieſer Zeitung. Vierzig 
Jahre, eine ſchoͤne Zeit und für die Theater- 
zeitung beſonders erwaͤhnenswerth, da derſelbe 
Redacteur der fie am 1 Juli 1806 zuerſt er- 
ſcheinen ließ, fie gründete und ins Leben rief, 
ſie auch beute noch, und wie er ſich ſchmeicheln 
darf, zur Zufriedenheit feiner zahlreichen Lefer 
fortführt. Viele Journale ſind in dieſer Zeit 
entſtanden und wieder verſchwunden, viele baz 
ben mit dem größten Pompe begonnen und find 
ganz gerdufchioś zu Grabe gegangen; viele bas 
en gleich in ihrer erſten Rummer dieſer Thea⸗ 
terzeitung den Untergang geſchworen und ſind 
nun ſelbſt ihrem Untergange fo nahe, daß es 
lieblos wäre, die Hinwelkenden hier näher zu 
bezeichnen. Die Theaterzeitung lebte indeß im⸗ 
mer fort, lebte immer mit wachfender Theilnah⸗ 
me, mit ſteigender Verbreitung und gedenkt 
felbft dann noch fortzuleben, wenn ihr Grón- 
er. Eigenthümer und Redacteur nicht mehr 
am Leben fein follte , 

Da jedoch eine fo feltene Erſcheinung, wele 

e gewiß eine belletriſtiſche Zeitſchrift bietet, 
die vierzig Jahre exiſtirt und vierzig 
Jahre von demſelben Herausgeber 
geleitet wird, durch einen eigenen Abſchnitt 
bezeichnet werden foll, fo erlaubt fidh der Re- 
acteur zu bemerken, daß dem naͤchſten Jabr- 
gange beſondere Aufmerkſamkeit zugewendet 
wird, und Herausgeber und Mitarbeiter dieſes 
Jubeljahr würdig begehen werden. Zu dieſem 
Ende haben ſich auch fehr viele namhafte 
Literaten im deutſchen Auslande und 
un der oͤſterreichiſchen Monarchie ans 
9 boten, dieſem Jahrgange Beiträge zuzumik⸗ 
ben ihn gleichſam als Album anzufehen, in 
welches jeder eine Spende niederlegen will; iſt 
doch ein foldes Ereigniß nicht gewöhnlich und 
gewahrt es jedem Unbefangenen Freude, wenn 
er ſieht, daß auch Journale in Deutſchland Ge- 
deihen finden und nicht nur Beſtand und Auf- 
ſchwung, Antheil und Verbreitung in Fraukreich 
und England zu erwarten fet. 


Es werden dem gemäß Mittheilnngen von 
ausgezeichneten Literaten mit 
acht Ducaten in Gold 


für den gedruckten Bogen des Formates der 
Theaterzeitung und zwar ſogleich nach dem Ab⸗ 
drucke bezahlt; der Herausgeber nimmt jedoch 
Gedichte, und wie ſich das von ſelbſt verficht, 
Uiberſetzungen und Bearbeitungen hievon aus. 
Er bedingt ſich nur ſolche Beiträge, welche all: 
gemeines Intereſſe erregen‘, vorzüglich Novel⸗ 
len, Erzaͤlungen und Schilderungen, welche 
ein erhshtes Zeitintereſſe berühren oder den 
geiſtigen Fortſchritt in Kunſt und Wiſſenfchaft, 
im Gebiete der Induſtrie und der intellectuel- 
len Bildung verhandeln; uber alle anderen Bei- 
träge, die er ebenfalls namhaft hono⸗ 
rirt, wuͤnſcht er ſich mit den Einſendern ſchrift⸗ 
lich verſtaäͤndigen zu koͤnnen. 

Was die Theaterzeitung in künftigen Jahre 
bringen wird, läßt fih in Folgendem andeuten: 
Wie oben bemerkt: 

Novellen und Erzaͤhlungen, größ- 
tentheils in Original-Beitraͤgen be- 
ſtehend. 

Ausgewaͤhlte Mittheilungen aus 
fremden Sprachen; von den beſten Schrift⸗ 
ſtellern Englands, Frankreichs, Ita⸗ 
liens u. f. w. 8 

Reiſe⸗Skizzen, Reiſe Erinnerungen, 
Schilderungen merkwürdiger Gebräu⸗ 
che aller Voͤlker. 

Gelehrte Forſchungen 

Literatur⸗Berichte 

Kritiſche Würdigungen der neue⸗ 
ſten Zuſtände der Künſte, des Thea⸗ 
ters, der Muſik u f w. Nachdem dieſes 
Journal ſeinem Haupttitel nach, dem Theater 
vorzüglich gewidmet, fo dürfte es überflüßig 
fein, zu bemerken, daß wol keines über die 
Theater des In⸗ und Auslandes umſaſſendere 
Berichte liefern werde als die Theaterzeitung 

Beiträge zur Tagsgeſchichte. Alle 
auffallenderen Ereigniffe, alle Bes 


gebenheiten, mit dem Allerneueſten, 
jeder ähnlichen Zeitſchrift vorauseilend. 

Eigene Rubriken für Eiſenbahn⸗ 
weſen und Dampfſchiffahrt, Telephra— 
fie und Aeronautik, alles erfchöpfend und 
keine wichtige Erſcheinung in dieſem Faͤchern 
uͤbergehend. 

Handel und 
Beziehungen. 

Oekonomie, Landwirthſchaft, Forſt⸗ 
weſen (Hiezu eine eigene Jaͤgerzeitung) 

Militäriſches. Berichte über den Stand 
aller Armeen, aller militaͤriſchen Inſtitute. Schil⸗ 
derungen ſeltener Heldenzuge, militäriſcher Fe⸗ 
fie, Fahnenweihen, großer militaͤrtſcher Manoͤ⸗ 
vers und Revuen, Erfindungen im Felde der 
Kriegskunſt u. ſ. w. 

Biographien aller berühmten Zeitg enoſſen. 

Gemeinnütziges. 

Medieiniſches. Heilkunde. Winke 
zur Erhaltung der Geſundheit. 

Aſtronomiſches. 

Witterungskunde. 

Eine Badezeitung. 

Eine Gafibofzeitung. 

Eine Zeitung, dem ſchoͤnen Geſchle- 
die dienend, nicht nur als Spiegel 
im Gebiete der Moden, der Kunſt der 
Toilette, des Luxus und Salonlebens, 
ſondern auch Nutzen bringend in Bes 
zug auf höhere Bildung, auf Erzie⸗ 
hung und haͤusliches Leben, auf Geiſt 
und Gemüth. 

Eine Damenzeifuug im weiteſten Sinne 

des Wortes, 
daher auch Mittheilungen ausgezeichneter wei⸗ 
blicher Schriftſtellerinen, Notizen aus dem Le⸗ 
ben berühmter Frauen, hiezu ein Album für 
Mütter und Töchter zur Belehrung, zur Erho- 
lung, mit einem Worte eine Maſſe von 
Beiträgen für die Damenwelt, wel⸗ 
cher die Theaterzeitung ſeit ihrer Ent⸗ 
ſtehung gewidmet war, und für die fie 
ſich ſtets mit folder Vorliebe erklaͤrte. Die 
vielen Modebilder, jedes fünf bis 
ſechs Figuren enthaltend, jeder Gai- 
"fon vorauseilend, jede Mode von 
wei Seiten darſtellend, in allen Ate⸗ 
liers der Modiſten vorräthig und auf allen 
Toiletten der Damen zu finden, praetiſch 
gezeichnet und prächtig illuminirt, 
im Jahre mehr als 300 Modefiguren 
liefernd, gewaͤhren für dieſe mit allem Fleiße 
redigirten Damenzeitung einen ganz 
eigenen Reiz. 
Eine Hauptrubrik für Wien. 

Da Wien nicht nur die groͤßte, ſondern 
auch die erſte Stadt Deutſchlands iſt, und hin⸗ 
ſichtlich ihrer Eigenthümlichkeiten, des heitern 
Geiſtes ihrer Bewohner, des Wohlkasdes, der 
Lebensluſt derſelben, der außerordentlichen Ab- 
wechslung der Vergnügungen, ihrer ſeltenen 
Genüffe und der Driginalität ihrer Feſte, des 


Ind uſtrie in dey wichtigſten 
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unvergleichlichen Humors der Wiener u. ſ. w. 
wegen, die hervorragendſte Stadt der 
Welt, und nicht nur hier der Sitz aller Hei- 
terkeit iſt, da keine Stadt ein ſo anziehendes 
Gepräge beſitzt, ſo daß nichts im Auslande 
begieriger geleſen wird, als Schilderungen aus 
Wien, fo wird dieſer Reſidenz ein Hauptaugen⸗ 
merk in dieſer Zeitung zugewendet und mit 
lebendigen Farben all der bunte Wechſel an 
Ereigniſſen, Tagserſcheinungen und Zeit-Inte⸗ 
reſſen in ununterbrochener Folge mitgetheilt, 
welcher hier vorkommt. 

Der Ausländer wird Wien durch dieſes Jour— 
nal ſo genau geſchildert finden, wie in irgen 
einem guten franzöfifhen Journale: Paris, in 
einem engliſchen: London u f.w. Der Wies 
ner in der Fremde wird ſich mit jedem 
Blatte in ſeine Vaterſtadt verſetzt 
fühlen und es wird ihm mehr aus dieſer Zei— 
tung berichtet werden, als ihm tauſend Privat⸗ 
Briefe berichten koͤnnen. Unſtreitig hat der Ar⸗ 
tikel Wien in dieſer Zeitung auch zu dem flar- 
ken Abſatze derſelben in Italien, wo ſo viele 
Deutſche leben und Tag fur Tag von dem be⸗ 
liebten Wien Nachrichten zu leſen wünſchen, 
den Impuls gegeben. Zur ſchuellen Müthei⸗ 
lung aller Vorkommniſſe liefert die Rubrik Wien 
das Wichtigſte und Großartigſte von hoͤchſten 
Hofe, von den hoͤchſten Perſonen in des Hofes 
Umgebung eine andere: 

Wiener Tagsblatt 
alle Ereigniſſe des Tages, die intereſſanten 
Begebenheiten, Feſtlichkeiten, ernſten und ko⸗ 
miſchen Vorfälle, Seenen aus dem Leben, Wie⸗ 
ner Volksweſen, Wiener Witze und eine drit— 
te Rubrik: 

Was gibt es in Wien Nenes? 
beſpricht Alles, was der Wiener und der Frema. 
de in Wien wiſſen muß, um in dieſer Stadt 
mit allen Ergebniſſen A jour zu fein, täglich 
jeden Glücks- und Unglücksfall, jedes wichtige 
und originelle Ereigniß, die Ankunft jedes be⸗ 
deutenden Fremden, jede neue Idee iim Gebie— 
te der Induſtrie und Erfindungen, jedes inte⸗ 
reſſante Tagsgeſpraͤch, jedes auffalende Evene⸗ 
ment, jede Novität in den Theatern und Con⸗ 
certfälen, jede muſikaliſche und literariſche Neuig⸗ 
keit, jede pikante Aneedote, kurz jede Sache, 
die Wien elektriſirt und ihren Lebensod em er⸗ 
friſcht, auf dem kuͤrzeſten Wege 

Was nun die Ausſtattung betrifft, die 


Illuſtrationen der Theaterzeitung, 

fo haben diefe ſtets die lauteſte Anerken nung 
gefunden. . 

Unſere Zeit verlangt nach diefem Scheude eiz 
nes Journals Die Theaterzeitung bringt ihn 
in großer Auswahl, jedoch nicht in ſchwar zen 
Abbildungen, ſondern ö 

durchaus in illuminirten Illuſtrationen, 
und zwar wie fm bemerkt: A 
1 In den herrlichſten Modebildern, fur Ta: 
men und Herren, in den modernen Deſſins 
zu Meublements, Equipagen ze że. fl anſchau⸗ 


lich gemacht und entworfen, daß ſie ſogleich als 
unfehlbare Muſter benützt werden konnen. 

2) In theatraliſchen Coſtumebildern, in See⸗ 
nen aus den, mit dem groͤßten Beifalle gege⸗ 
benen Schauſpielen, Opern und Ballets, als 
Vorbilder zur Inſceneſetzung für Theaterdiree⸗ 
tionen, zur Veranſchaulichung für auswaͤrtige 
Theaterfreunde, als bleibende Darſtellungen 
der intereſſanteſten Momente auf der Bühne, 
namentlich der fünf Theater Wiens und ihrer 
vorzüͤglichſten Leiſtungen. Ferner theilt fie mit: 

3) Kuͤnſtler⸗Portraͤte im Coſtume. Die Lind, 
Sanni Elfler, Staudigl, Piſchek ac. ꝛc 
wurden bereits in ihren glaͤnzendſten Leiſtun⸗ 
gen ausgegeben f 

4) Sarpriſche Bilder, Tagsthorheiten und 
Lächerlichketten geißelnd, Bilder, die wirklich 
für daß Zwerchfell berechnet und von Caje⸗ 
tan mit einer Laune und einem Witze gezeich⸗ 
net ſind, daß jedes für ſich einen hoͤchſt komi⸗ 
ſchen Eindruck macht. Jedes dieſer Bilder iſt 
ein Epigramm voll Stachel und ſchlagender 
Pointen, die ganze Collection ein Compendium 
des Ausgelaſſenſten Humors. Die Modenbil⸗ 
der der Theaterzeitung und diefe ſatyriſchen Bile 
der, ſo wie alle dieſe Bilder in Kupfer und 
Stahl geſtochen, werden ſo ſtark einzeln ge⸗ 
kauft, daß ſtets zwei und auch drei Auflagen 
davon gemacht werden müſſen. 

9) Scenen aus Wien. Das Pikanteſte 
aus dem Wiener⸗Leben, und alles, was in 
Bildern gewünſcht werden kann, darſtellend, 
eine Reunion bei Strauß einen Ball 
im Odeon, eine Hofpirutſchade in 
Laxenburg, eine keiſerliche Fahrt 
auf dem Teiche in Laxenburg, eine 
Schwimm⸗Scene im Sophienbade, że. 

6) Illuminirte Rebus von Cajetan, 
dergleichen gar kein Journal weder in Frank⸗ 
reich noch in Deutſchland aufzuweiſen bat; 
hoͤchſt originell in der Idee, überraſchend in 
der Ausführung und wirklich prachtvoll eolorirt. 

7) Eine ganz neue Beilage 

die Welt in Bildern, 

Alles enthaltend, was gerade in der Welt das 
größte Aufſehen erregt, komme es vor, wo es 
wolle, ſei es ernſt oder heiter, ergreifend oder 
beluſtigend, eine Begebenheit oder eine Erfin⸗ 
dung, ein Erlebniß oder eine Fietion eine Wahr⸗ 
heit oder eine Chimaͤre, ein berühmter Mann 
oder eine fhöne Frau, eine Pflanze oder eine 
Maſchine, eine Kunſtſeltenheit oder eine Na⸗ 
turmerkwürdigkeit, alles was die Welt 
Seltenes bringt 

Dabei wird der Preis dieſer Zeitung nicht 
erhöht, ſondern bleibt wie feit Jahren. 

Auf dieſe Weiſe wird der vierzigſte Jahr⸗ 
le Jubelfejer beginnen. Möge ihn das 

ublifum eben fo freundlich aufnehmen, wie 
ſeine 39 Vorgänger. 

Auch für das Jahr 1847 empfiehlt die Kra- 
kauer Zeitung die Wiener Theaterzeitung, 
das Originalblatt für Kunſt, Litera tur, 
Muſik, Mode und gefelliges Leben, 


Dieſes beliebte Journal, beſteht nun vierzig 
Jahre, und hat bei der ſteigenden Beliebtheit 
und den allgemeinen, Antheil, den es im In⸗ 
und Auslande, namentlich in den fåmm- 
tlichen Provinzen Oeſtreichs gefunden, 
einen Aufſchwung genommen, der bei einem 
belletriſtiſchen Journale noch nie vorgekommen. 
Es iſt das einzige Wiener Journal, 
welches in der ganzen Monarchie mit 
ununterbrochenen Vorliebe geleſen 
nnd gehalten wird; es iſt die einzige 
Zeitung, welche nicht auf einzelue 
Lokalgegenſtande, ſondern auf allge⸗ 
meine Intreſſen berechnet iſt, und 
welches jedem Stande, jedem Alter, 
jedem Geſchlechte, das Wiſſenswer⸗ 
theſte, Stützlichſte und zur Beleh⸗ 
rung und geifiigen Erheiterung Roͤ⸗ 
thigſte mirtheilt, fo daß es für den ges 
bildeten Leſer ein unentbehrliches 
Zeitblatt bildet, das ihm die Gegen⸗ 
wart und ihre Beſtrebungen die Er⸗ 
eigniſſe des Tages, die Reſultate ei⸗ 
ner erfindungsreufen Zeit die wich⸗ 
tigen Vorfälle der Welt, Tag für Tag 
vor das Auge führt. 

Eben ſo iſt es das einzige deutſche Journal, 
welches in Tauſend Berichten die 
ſämmtlichen wichtigen Tages ⸗Er⸗ 
ſcheinungen mit einer bisher von kei⸗ 
nem andern Blatte erreichten Schnel⸗ 
ligkeit mittheilt, und ſo ſelbſt Die ſtreng⸗ 
ſten Anforderungen befriedigt, welche an ein 
Zeitblatt im wahren Sinne des Wortes ge⸗ 
macht werden. 

Daher auch die außerordentliche Ver⸗ 
breitung, welche ſelbſt wenige politiſche Zei⸗ 
tungen erreicht haben, daher der große Antheil 
im Königreiche Galizien, in welchem 
weder in den Städten, noch auf dem Lan de, 
weder in den Händen des erhabenen Adels, 
noch in den Studirſtuben der Geiſtlichkeit we— 
der bei den erſten Militairs noch in den Gar- 
niſonen weder in den Salons noch an oͤffen⸗ 
tiichen Orten weder in der feinen und 
höhern Damenwelt, noch in den einfa- 
chen Bürgerfamtlien vermißt wird. 

Den neuen Jahrgang 1847 wird außer den 
bisherigen, freffliben illuminirten Bil- 
dern auch noch eine neue Bilderbei⸗ 
lage, die Welt in Bildern zieren, eine 
koſtſpielige Beilage aber eine Reihe von kunſt⸗ 
ſinnigen Tableaux, welche ſtets das Wichtigſte 
und Neuſte vorſtellen, und weit intere ſſantere 
Gegenflände vorführen, als bisher die Illuſtrir⸗ 
ten Zeitungen, deren oft geſchmackloſen Holz: 
ER ſchon laͤngſt alles Intreſſe verloren 
abe n. 

Die Krakauer Zeitung empfiehlt des⸗ 
halb nachdrücklichſt den Bewohnern Galli- 
ziens. Bauerles beliebte und gead- 
tete Zeirſchrift und iſt überzeugt, daß ſie 
hierfür Anerkennung finden wird. 
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Man praͤnumerirt in Wien auf die Theaterzeitung viertel- Halb- 
und ganzjaͤhrig, im Comptoir dieſer Zeitſchrift, Rauhenſtein⸗ 
gaſſe Rr. 926. Der Preis iſt für ein Wierteljahr 5 fl., für ein Halb⸗ 
jahr 10 fl., fuͤr ein ganzes Fahr 20 fl. C. M. 

Den Herren Abonnenten in der Stadt und den Vorſtaͤdten wird, 
auf Verlangen, die Theaterzeitung an jedem Vormittage durch eigene, von 
dem Comptoir beſoldete Austraͤger gratis in das Haus gebracht. 

In den bſterr. Provinzen fo wie im Auslande kann man vom 1 Jane 
ner 1847 angefangen auch halbjaͤhrig und ganzjaͤhrig abonniren, nnd 
nehmen alle k. k. Poſtaͤmter hierauf Praͤnumeration an. 

Der Praͤnumerations⸗Betrag ift für Auswärtige bei zweimaliger Zuſen⸗ 
dung in der Woche, halbjaͤhrig 12 fl., ganzjaͤhrig 24 fl., C. M. Bei 
taͤglicher Verſendung halbjaͤhrig 14 fl., ganzjaͤhrig 28 fl, C. M 

Da jedoch mehrere eingegangene Reclamationen wegen verſpaͤteter Zuſen⸗ 
dung von Blättern, zu der Uiberzeugung geführt haben, daß viele der aus- 
waͤrtigen Herren Praͤnumeranten die wiederholte Anzeige: „daß ausſchließ⸗ 
lich nur im Comptoir dieſer Zeitung Praͤnumeration angenom- 
men wird,“ unberuͤckſichtiget gelaſſen haben, ſo ſteht man ſich wiederholt zu 
der Bitte veranlaßt, die Herren Praͤnumeranten wollen ihre Zahlungen, ſo 
wie alle darauf bezuͤglichen Zuſchriften, ausſchließlich nur: 

„An das Comptoir der Wiener allgemeinen Theaterzeitung, 
Rauhenſteingaſſe Nr. 926 in Wien,“ 
einſenden, in welchem Falle allein, ſie einer ununterbrochenen und puͤnet⸗ 
lichen Zuſendung der beſtellten Blätter verſichert fein konnen. 
Das Comptoir der Wiener Theaterzeitung. 

Wien, Rauhenſteingaſſe, Nr. 926, an der Ecke des Ballgaͤßchens vis-à-vis 

vom Wiener Zeitungs⸗Comptoir und der k k. Borſe. 
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